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harL P rzed  k ilk u  d n ia m i bavA la  w  za zn a czy ł ze  w e xoszystk ich  k ra - 

M ad rycie  d e le ga c ja  n a jw y b itn ie j-  ja c h  na leży  is c  p o  te j  s a m e j d ro ­

dze, d rcd ze  reaV zow an ia  jed n ośc i 
s o c ja lis tó w , k o m u n is tów , ra d y k a - 
low  i  lo szy s tk ich  d em o k ra ty czn y ch  

i  a n ty fa szy s tow sk ich  s il.
P o  g o rą c y m  p rzy w ita n iu  M ię d ­

zy n a rod ow y ch  B ry g a d  F ro n tu  L u ­

d ow ego , o ra z  p o  zbadan iu  na m ie j­
s cu  d zia ła ln ośc i i s iły  rządu F ro n tu  

L u d o w e g o , n a leży  spod z iew ać sie  

Ze nasi s o c ja lis ty c z n i g ośc ie  statui 
s ie  zw o le n n ik a m i i  o rg a n iz a to ra m i 
F r o n tu  L u d o w e g o  w e w łasnych  

k ra ja ch , o ra z  w  s k a li m ięd zy n a ­
rod ow e j.

ST. M.

1 AS/^ZM \\ HOZKI.ADZIi:

cHszych p rzy w od co io  M ie d z y n a ro -  
■ar’doivki S o c ja lis ty c z n e j i  Z a w od o - 

e f w ej (A m s te rd a m s k ie j) ,  z  F ry d e -  
ie - ryk ie ln  A d le re m  i  S ch even e lsem  

■ na  f^eZe.
K o rz y s ta ją c  z  t e j  o k a z ji ,  tow . 

Galio, nacze lny  K o m is a rz  B ry g a d  
\ M ięd zynarodow ych , z a p ro s ił  d e le ­

ga c je  do je d n e j z  B ry ga d . S o c ja ­
lis ty czn i gośc ie  p r z y ję li  za p ros ze -

Inie. K o rz y s ta ją c  ze  sposobn ośc i 

nielctorzy z  n ich  w y g ło s ili p rz e -  
nw w ienie do ze b ra n y ch  lic zn ie  
ochotn iko ic . A d le r  i  S ch ev en e is  

, . podkreś lili m o cn o  w ie lk ie  za słu g i 

"̂1 Brygad M^/sdzynarodwych, uzna - 
— I ja c  je  za na jw yższa  fo r m e  m ie d - 
^  zyna rodow ej s o lid a rn o ś c i w ob ec  

w alczącego ludu  H is z p a n ji. B y ły  
genera l a u s try ja ck i. D e u ts c h , os- 
w iddczyl z e  w spania ły  p rzy k ła d  

waifii z  fa s zy zm em  h iszp a ń sk im  

oraz p rzyk ła d  m ię d zy n a ro d o w e j 
soUflartiosci za g rzew a  lud y  w szy - 
stlĄch k ra jó w  w  ic h  w a lce  z  lo la - 
.snym faszyzm em .

N a  g o rą ce  p rz e m o ic ie n ia  s o c ja -  
^  1'sU/cznych p rzy w ó d có w  o d p o tc ie - 
I dział tow arzysz  G a lio , k o m is a rz  

(j B rygad  M ięd zy n a ro d o w y ch , pod - 

krę.slajac d ob itn ie  ze  B ry g a d y  na ­
sze to  bo jow e  u c ie le śn ie n ie  F r o n -  
tu  Lu d ow ego , to  je d n o ść  w szy st- 

\ kich an ty fa szy s tow sk ich  ten d en c­

j i  ^politycznych  i  w szy .stk ich  n a ro ­
dow ości i  ze  p rzy k ła d  te n  m o ż e  i 
potoin ien  by c naślad ow any w e  
w szystk ich  k ra ja ch .

■ "tW odpow iedzi n a szy m  s o c ja lis ­

ty czny m  g o ś c io m  za b ra ł g lo s  r ó ­
w nież i  kom en d a n t C a s tro  k tó ry  

m pw iac o  n ie zw y c ie za ln e j süe  

F ro n t u L u d o iv e g o  w  H is z p a n ji

l i l is k o  tyd z ień  tem u, d ek re tem  

fa s zy s to w s k iego  “ rządu”  w  B iir- 

gos, re.zw iazaue zo s ta ły  w szys- 

k ie  p raw ico w e  ugrupow an ia . J e ­

dyna lega ln a , rząd ow ą  o rga n iza ­

c ja  zo s ta je  Sie F a la n g a  H is z -  

I^anska.

G enera l F ra n co  s zc zyc ił s ie do- 
t  a d rzek om ym  zrea lizow an iem  

“ jednese i n a rod ow e j”  w szystk ich  

[■raw dziw yeh  “ p a tr jo to w ” . N o w y  

d ek re t B u rgos  d em asku je  w obec 

:■ J e g o  św ia ta  is to tn a  sytu ac je, pa- 

n a ja c ii w  obozie  fa s zys tow sk im . 

W ro g o w ie  ludu z ra  s ie  i)om iedzy  

Ecba! K zad  w  B u rgos  m usi ju z  

zw a lc za ć  g ru p y  z  w łasn ego  obozu !

S tosow an a  obecn ie na te ry to r -  

j  'x li oku pow anych  p rze z  fa s zy s ­

tó w  p o lityk a  “ G le ieh sch a ltun gu ”  

n ie s tan ow i d la nas n iespodzianki. 

W o jsk o w e  k iesk i fa szyzm u  s ta ły

t/
Ł *

Na nowo po/yojo.

sie dian za ra zem  k ieskam i p o lity ­

czn ym i. N ie za d ow o len ie  poczę ło  

o ga rn ia ć  d o tych czasow ych  zw o len ­
n ików  gen . F ran ca . N ie za d o w o le ­

n ie to  p rze rad za  sie obecn ie w  

o tw a rte  w rzen ie . P o w s ta ją  ro z ­

m a ite  g ru p k i i  g ru peczk i, o tw a rc ie  

a tak u ja ce  za  n ieudolność gen. 

F ra n ca  i je g o  “ rząd ” . “ B oh a ter 
n a rod ow y”  m a ju z  m ocno nadszar­

p n ię ty  k red y t u w łasnych  zw o len ­

n ików . Jeże li je s z c ze  dodać w a lk e  

o rga n iza c ji o w p ły w y  w  rządzie , 

o ra z  ta rc ia  p om ięd zy  gru pam i g e r-  

m ano i ita io filo w , bedzi<‘m y  m ie li 

ob raz  ro zg a rd ja s zu  i chaosu panu­

ją c e g o  w  obozie  w ro g o w  ludu. 

. ..D la  sk om p le tow an ia  obrazu  na­

le ży  za zn aczyć, ze  sukcesy a rm ji 

rc 'pub likansk ie j p od syca ją  w rzen ie  

m as ludow ych , k tó re  n igd y  ni(‘ p o ­

p a r ły  B u rgos  i c zek a ja  ty lk o  na 

sposobnosc ze rw an ia  sw ych  k a jd a - 

now. D ow odem  stosu n la i ludności 
do fa s zy zm u  je s t  je j  m a sow y  od­

p ły w  z m ia s t do w s i i— co w a ż ­

n ie js ze  —  u c ieczk a  na ter.ytb rja  

rządow e. 01)ecnie ponad 7.5 %  lud­

ności H is zp an ji ż y je  na te ry to r -  

ja ch  n a leżą cych  do H epu b lik i!

P o  Idcscc w ło sk ie j pod G uada­
la ja ra  w rzen ie  ludności poczę ło  ju z  

p rze ra s ta ć  w  o tw a r te  bunty. N a  

południu H is zp an ji p oczyn a ją  sit* 

m n ożyć  part.yzjinck ie o d d z i a ł y  
ch łopsk ie. D ez.ercje ż o łn ie rzy  s ta ły  

sie z ja w isk iem  m asow ym . R zą d o ­

w i nędzy , te ro m  i zd ra d y  narodo­

w e j, z iem ia  poczyn a  sie usuw ać z 

pod nog.

W  ty ch  w arunkach , z y ja c  i>od 

s ta ła  g ro źb a  o tw a rte go , zb ro jn ego  

pow stan ia  ludności, rząd  w  B u rgos 

n ie m oże  p ozw o lić  n aw et na n a jm - 

nłej-sza o tw a r ta  k ry ty k ę  sw ych  
poczyna li. K a żd e  da lsze  o.slabienie 

je g o  au to ry te tu , m oże  p rze rod z ić  

Sie w  k a ta s tro fę  d la  fa szyzm u . 
O to  d la c zego  p osyp a ły  s ie  rep res je  

na op o zycy jn e  gru p k i fa s zys to w s -
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kie, oto tllaczego rziid w Burgos 
podpisał dekret o rozwiązaniu or­
ganizacji prawicowych i wcieleniu 
ich do Falangi Hiszpańskiej, naj­
liczniejszej z wszystkich i względ­
nie najpewniejszej opory rządu.

C z y nowoi)odpisany d e k r e t  
wzmocni siły faszyzmu? Niewąt­
pliwie na to został on wjdany, 
należy śie jednak spodziewać skut­
ków wręcz odwrotnych. Względnie 
dotąd legalna opozycja w łonie 
obozu faszystowkiego stanie sie 
teraz opozycja nielegalna, co bez­
względnie przyczyni sie do zaos­
trzenia tarć. Dławienie krytyki 
nigdy n i e oznacza zdławienia 
opozycji.

Talt wlec i>o 9 miesiącach wojny 
faszyzm liiszpanski traci grunt 
pod nogami. Terorem musi rato­
wać resztki swego autorytetu. 
Nienalezy stad wyciagac wniosku 
Iz fa.szyzm sain skona. Nie! Tem 
rozpaczliwiej bodzie walczył o oca­
lenia Sie! Tem gwałtowniej l)edzie 
usiłował rozbić armje Republiki 
aby tryumfami wzmocnić swa 
władze! Faszyzm san nie zginie! 
Tylko silna, zdyscyplinowana arm- 
ja  ludowa może pobić faszystows­
kich wrogow ludu. Dla wzmocnie­
nia naszej armji, dumy ludu Hisz- 
panji i świata, wszystkie nasze 
wysiłki, cały nasz entuzjazm!

« S t r a c i l i ś m y  3 
worki cel)uli...»

Jak sobie nasi czytelnicy \ 
przypominają, p a n  general \ 
Queipo dc Liano dostał chryp- i 
ki po zwycięstwach naszej ar- \ 
mji na froncie południowym i i 
nie mogl przemavAae przez ra- ; 
djo. Teraz nasz bohater juz \ 
wyzdrowiał i  popełnił nowe \ 
przemówienie. Naturalnie, o i 
froncie południowym, O JEGO ; 
F R O N C IE . Trzeba przecież \ 
uratoioac swój prestige...

A wlec, słuchajcie! “Deszcze i 
ciagla wałka wj'czerpala do te­
go stopnia nasz.e wojska, ze 
90 % Żołnierzy nie l)yło zdol­
nych do walki... we wtorek ro­
zpoczęliśmy odwrot, KTÓRY 
ŚW IETNIE  SIE rO W IO D L  
(!? )... Z materjału wojennego 
(uwaga!) pozostawiliśmy tylko 
3 worki cebuli i J:ilka pudelek 
konserw...”

*

PA N IE  G EN ERALE! Win­
szujemy świetnie przeprowad­
zonego odwrotu! I  prosimy 
czesciej! Pomożemy wszystkie- 
mi siłami!
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Jak wyka/iijc ])owy/,s/.u ma|ia. Ciudtiil l  nivrrsitaria j<*st ju/ calktiwirio okra/oiu*. 
Zakrrskowam* miejsca ĵ /̂ĉ l̂ â̂  ̂iaja Icreny /doliyte pr/ez nasza armje w eia^ii 

o.-slaiiiie^o (y^odnia.

Sytuacja sił faszystowskich, bro­
niących Ciudad Universitaria sta­
je sie rozpaczliwa. 3.500 żołnierzy 
nie ma żadnej łączności ze swemi 
głownemi silami. Kilkakrotne pró­
by przerzucenia nowego mostu 
przez .rzeke Manzanares skończy­
ły Sie n?. niczem. Nasze baterje 
armatnie oraz karabiny maszyno­
we ostrzełiwuja rzeczke uniemoż­
liwiając nietyłko budowę mostu, 
ale i przepljmiecie rzeki. Faszy­
ści nie maja juz zapasów żywno­
ści i- amunicja wkrótce zacznie 
Sie wyczerpywać. Należy sie sp)od- 
ziewac ze w ciągu najbliższych 
dni Ciudad Universitaria bedzie 
nasze.

wyniku czego rannych zostało 
wiele kobiet i dzieci.

TERUEL. —Nasze wojska znisz- 
czely most kolejowy znajdujący 
Sie na 53 kilometrze drogi żelaz­
nej prowadzącej z Calataduy do 
Teruelu. Teruel jest obecnie niemal 
colkowicie okrazeny. Przerwana 
droga zelazna stawia Teruel w 
krytycznej sytuacji, gdyż była to 
ostatnie droga laczaca miasto z 
prowincja.

FRONT WSCHODNI. —  Nasze 
wojska wysadziły w  powietrze 
most m d rzeka Jiloea. Pociąg 
naładowany amunicja, który właś­
nie przechodzi! przez most, został 
całkowicie zniszczony.

FRONT ŚRODKOWY.— W  cią­
gu wczorajszego dnia żadne po­
ważniejsze operacje wojskowe nie 
były prowadzone przez nasze 
wojska. Faszyści tylko w  dalszym 
c i ą g u  kontynuowali zbrodnicze 
bombardowanie Madrytu. W  nocy 
aparaty faszystowskie bombardo­
wały miesto Alcala de Henares w

FRONT POENOCNY

Koiiipanja zoIiii(‘iji ś.......
|)rzcclio(lzi na nasj | W Spf strono i

Demoralizacja żołnierzy fasj| \ jjedaU« 
towskiej armji walczącej na f,) | ^„^pisałii 
cie południowym przyjmuje cî  \ 
wieksze rozmiary. Dezercje pt̂  = repor 
taly byc wyjątkami i stały = tograficJ 
zjawiskiem masowym. Woa  ̂ ! wałki na 
przeszła na nasza stronę ( \ zv jedn:
kompan ja faszystowska oraz', I towarzy 
żołnierzy należących do mjtj 
maitszych jednostek. Dezerteii 
zanim przeszli na nasza stJ 
musieli zabić swego kapib 
oraz 3 oficerów foszystowakj 
którzy .sprzeciwiali sie di zeJ 
Wraz z żołnierzami znajdowali! 
wszyscy kaprale i sierżanci k(t 
panji. Nalazy zaznaczyć ze 
cja była zorganizowana i przyf | 
towana przez pewnego kapt  ̂ i  bronią 
byłego członka Zjednoczonej v J  fa.szyzn

/, nadsyl 
Konki 

i został n 

.1 lu wyło 

i pracowi 

I ki. iVIa 
[adanie.

dziezy socjalistycznej (Juvintul

Jak sciagnac dliij
BERLIN. —  Przybyła tu gnJ 

Obserwatorów niemieckich pizJ

bodłegł' 
to  boki 
Kynaroi 
Łudo\v< 

H' walc 

przedsl 
tego B

zielonych do armji gen I rai^^^óego.
Na specjalnym zebraniu zwclai;^ 
przez Ministerstwo Wojny oę
Ministerstwo Spraw Zagęanii 
nych Rzeszy, wiekszosc jego
zestnikow wyraziła o p i n j e 
Franco, o ile nie otrzyma now 
pomocy w armji, broni i anu 
ji, jest bezwatpienia zgubiony, 
tatni transport aparatów loti 
zych wysianych do Hiszpanji i 
zmienił w niczem sytuacji wojj 
kowej faszystów. Niemcy 
gazowały znaczne kapitały 
obecnej wojnie i obecna koni 
rencja naradza sie nad sposoh 
ściągnięcia swych długów r.a ' 
padek przegranej faszystów his] 
pańskich.

f* łu jen
:|O br; 

|Trud 

I  powli 
I  swe

KRAJ BASKOW.-~Na odcinku 
Lequeito nasze baterje nadbrzeż­
ne otworzyły ogień na 2 faszys­
towskie okręty wojenne które krą­
żyły wzdłuz wybrzeża.

Na odcinku Eibar faszys i za­

lakowali poszyć je republika 
lecz zostali odparci z c'ezkiini i 
siebie stratami.

ASTXJRJA. —  Nasza ariyU 
ostrzeliwała faszystowskie po\ 
cje położone na górach Otero' 
Guiłero. Ogień armatni wyrzai  ̂
nieprzyjacielowi poważne sfwlt 

2 Żołnierzy z armji 
leskiej przeszło na nasza stn 
na odcinku Santander oraz 
pobl zu Oviedo 8 żołnierzy, 5 1'̂ ' 
prałow i 1 sierżant. |

OVIEDO. —  N a s z a  arttiWr̂  
ostrzeliwała wczoraj Oviedo ' 
wielka Skutecznością. Miedzy i* 
nymi został wczoraj wysadzony“' 
powietrze skład amunicji, sW'ł 
dujący sie na ulicy Campoman«^

f  konii
: potr; 
i Sie .i

ista.
r4
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w  sprawie konkursu  
“Dąbrowszczaka"
R ed ak cja  “  D ą b ro w szc za k a  ”

1 ! rozpisała konkurs na najlepszy 

reportaż i najlepsze zdjęcia fo­
tograficzne i rysunki z życia i 
walki naszego Bataljonu. Nale­
ży jednak stwierdzić, ze nasi 
towarzysze niezbyt spieszą sie 

z nadsyłaniem swych utworow.
Konkurs “ Dąbrowszczaka ” 

został rozpisany nietylko w ce­
lu wyłowienia nowych współ­
pracowników dla naszej gazet­
ki. Ma on jeszcze ważniejsze 

gadanie. Przezywamy okres his­
toryczny. Lud hiszpański z 

bronią w reku walczy przeciw
I

faszyzmowi, o wolność i nie- 
jjodleglosc swego kraju. U  je- 
^o boku wałcza Brygady Międ­
zynarodowe, Brygady Frontu 

.udowego świata. Lud polski 
w walce tej ma swych godnych 

Tzedstawicleli w postaci nas­
zego Bataljonu im. ,J. Dąbrows­
kiego.

Świadomi bojownicy wolnos- 
|L'i, chcemy jirzekazac ludowi 
Jiolskiemu historje naszych walk 

Hiszpanji. ktoz winien pl- 
(sac te historje jeśli nie my sa- 
|mi, którzy ja tworzymy! Opisy

8naszych walk i przezyc, napi­
sane przez nas samych, beda 

najwymowniejszym i najleps- 
jzym dckumcntem historycznym 

I Dlatego tez jeszcze raz apc- 
j bijemy do naszych towarzyszy 

j o branie udziału w konkursie. 
Trudności językowe nikogo nie 

f  powinny odstraszać. Opisujcie 

3 swe przeżycia tak jakbyście 

komu je opowiadali. W  razie 

potrzeby redakcja postara sie 

sie je oglądzie.

Rozumiemy ze na froncie nie­
ma dobrych warunków do pi­
sania. Niemniej jednak i na 

froncie można pisać. Dowodem 

tego sa liczne korespondencje, 
które niejednokrotnie otrzy- 
mjavalismy prosto z okopow.

Piszcie w i e c ,  towarzysze! 
Piszcie nasza historje! Batal- 
jon im. ,1. Dąbrowskiego, jego 

walki poświecenia, jego bohate­
rowie, zasługują postokroc. na

, uwiecznienie słowem, 
i r

Na ni<Młosl(‘ |myph dhi •ianiochuilow tlro^ach, konio i m iily  oiM aja nioncpnitinp iit<lu^i w
Ir. n*.porcir.

WŁOCHY ro m i : mussouni
PARYŻ.— Dzienniki francuskie 

w dalszym ciągu omawiaja klę­
skę armji włoskiej na froncie 
Guadalajara. Według ich infor­
macji kieska ta wywołała wiełkie 
wrażenie we wszystkich warst­
wach społeczeństwa, z armja włą­
cznie.

W  łonie armji włoskiej panuje 
ostre niezadowolenie z pomocy 
udzielanej generałowi F r a n c o .  
Dowodem tego wrzenia jest pro­
ces 250 Oficerów włoskich, którzy 
Odmówili wyjazdu do Hiszpanji. 
Przed rozpoczęciem sie tego pro­
cesu 3 Oficerów popełniło samo­
bójstwo we wiezieniu.

Rząd włoski, .rozwścieczony kie­
ska pod Guadalajara, wylewa swa 
zlosc na dowodcow sił włoskich, 
znajdujących sie w Hiszpanji. I

tak naprzyklad komendant dywiz 
ji Czarnych Koszul w Abisynji i 
były przywódca Milicji Faszystow­
skich, został odwołany z Hiszpan­
ji i aresztowany. Został odwołany 
również i generał Bergonzołi.

We Włoszech ruch antyfaszys­
towski wzmacnia sie coraz bard­
ziej. Ostatnio, w Sestri Ponente 

odbyły sie burzliwe rranifestacje 
robotnicze. Policja zabiła 3 robot­
ników oraz zaaresztowała kilkuset 
manifestantów.

Demonstracje chłopskie staja 

Sie coraz liczniejsze, a szczególnie 
w Sycyłji i Sardynji. W  tej ostat­
niej prowincji, w miasteczku Ca- 
głiaria, chłopi podpałiłi budynek 

miejscowego komitetu Partji Fa­
szystowskiej.

• i

Knllli-.Hl"/. S/.ymrk zaw sze ma nsiiiieeli na nslarli.

Delegacja

angielska w JMadrveie 

i Walencji

Do Madrytu przybyła delegacja 
kobiet — deputowanych do parla­
mentu angielskiego. Na czele tej 
delegacji stoi księżna Atholl, prze­
wodniczącą K o m i t e t u  Pomocy 
Hiszanji. Deputowane angielskie 
szczególnie interesowały sie spra­
wa organizacji opieki nad ranny­
mi i ofiarami wojny, sprawa oś­
wiaty i religji. Delegacja, która 
znajduje sie obecnie w  Walencji 
wyraziła uznanie rządowi tow. 
Largo Caballero za jego wysiłki 
zmierzające do podniesienia kul­
tury w kraju i zapewnienia opie­
ki wszystkim ofiarom wojny. Z 
zadowoleniem te z  stwierdzamy 
- -mówi oświadczenie —  ze tak w 
Madi-ycie jak i w Walencji kościo­
ły ewengielickie sa otwarte i wol­
ność kultu religijnego jest gfwa- 
tantowana.

Delegatki potępiły zdecydowa­
nie barbarzyńskie bombardowanie 
ludności cywilnej Madrytu przez 
faszystowskie baterje. Należy zaz­
naczyć ze- gdy znajdowały sie w 
swym hotelu —  pocisk wpadł do 
ich apartamentu, lecz zniszczyw­
szy umeblowanie szczesliwle nie 
ranił nikogo.

TODOS HERMANOS
iQuićn habla de anarquistas f 

iQuiśn de republicanosf 
i  Y quićn de comtinistas f 
iSólo hay que hablar de her7tuinos!

De liermanos que compretiden 
la tragedia de Eupaiia.
De hermatios que, muy juntos, 
muy unidas sus almas, 
en im bloque de anhelos, 
de afanes y de ansias, 
defiendcH eon su vida 
las libei'tades patrias.

Freute al fusil siniestro 
del enemigo vil, 
tu fusil, mi fusil.
Para el herido hermano, 
tus manos y mis manos.
Y hasta freute a la mueide, 
tu y yo la misma suerte.

iQuićn habla de anarquistasf 
iQuien de republicanos f 
i  Y quien de comunistas f 
iSólo hay que hablar de hermanos!

.lOSK V I I '
Comisario de Guerra

Ayuntamiento de Madrid
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a ni a r g i n e s i c klotu! (Iwocli A(laniow)
otrzymaliśmy następujący list:

W  17-ym numerze Dąbrowszc­
zaka zaszła bardzo przykra pomył­
ka, która wywołała konflikt wsrod 
naszych Adamów. Ażeby konflikt 
ten złikwidowac, sprawę te posta­
ramy Sie wyjaśnić i sprostować 
wobec całego Batałjonu i całego 
świata.

Otoz w naszym Batałjonie znaj­
duje Sie 2 Adamów, współpracow­
ników naszego "Dąbrowszczaka”. 
Jeden z nich jest łcarykaturzysta, 
drugi zas wierszokłeta. Adam ka­
rykaturzysta kpi sobie z wierszow 
Adama poety, a Adam poeta wyś­
miewa rysunki Adama karyka­
turzysty.

Pomimo wzajemnego "nabija­
nia" Sie wszystko byłoby w por­
ządku, gdyby nie ta nieszczesłiwa 
pomyłka. Otoz w 17-ym numerze 
"Dąbrowszczaka" u m i e s z c zono 
portret poety Adama z nastę­
pującym podpisem: "Tow. Adam, 
nasz utałentowany rysownik”. Te­
go juz było za wiełe. Miarka sie 
przebrała. Do redakcji wpływają 
groźne protesty z obu stron. Nas­
tępuję groźny konflikt miedzy 
Adamami. Współpraca z redakcja 
zagp"ozcsna. Zagrożone jest istnie­
nie i rozwoj naszej gazety. Adam 
poeta protestuje ze degradujemy 
go na tak mało utałentowanego 
karykaturzystę. Adam karyka­
turzysta protestuje ze jego sztu­
kę i sławę przypisujemy jakiem­
uś tam poecie, który nie ma jas­
nego pojęcia o sztuce karykatur.

Wobec tak ostrych konfliktów 
i w imię swietej zgody, prostuje­
my owa pomyłkę i prosimy na­
szych czytełnikow, aby czytałi pod 
rysunkiem znajdujacjnn sie w  17- 
ym numerce jak następuję: “Tow.

Adam, nasz utałentowany poeta”.
A  Adama karykaturzystę prosi­

my o nadesła.nie nam swej włas­
noręcznej karykatury, w  celu spo­
pularyzowania jej wsrod czytełni­
kow.

DRODZY TOWARZYSZE'.

My, niżej podpisani ochotnicy 
z I i - e j  Brygady Międzynarodo­
wej, z grupy artylerji, ślemy

,IAK M I E S Z K A J Ą  R O B O T N I C Y

Międzynarodowe Biuro Pracy 

w Genewie ukończyło ostatnio 

swoje prace nad zbadaniem stosun­
ków mieszkaniowych wśród robot­
ników w  40 rozmaitych miastach.

W  Angłji obok łicznych trzy­
pokojowych spotykamy czteropo 

kojowe mieszkania robotnicze (np. 

w New Castłe).
Zupełnie i n a c z e j  wygłada ta 

s p r a w a  w innych państwach, 
przyczym n a j n i e k o r z y  stniej 
przedstawia sie ona w  Polsce. W  

Warszawie cztery piąte mieszkań 

robotniczych to jednoizbowe mie 

szkania, jedna piata zas ma jesz­
cze druga ubikacje.

Jezełi chodzi o urządzenia hi- 
g j e n i c z n e  to widzimy, ze we 

wszystkich mieszkaniach robot­
niczych znajduje sie woda bieżą­
cą. Smutny wyjątek stanowi zno 

wu Warszawa, gdzie załedwie 22 

procent mieszkań robotniczych

S Ł Ó W K A

Wam proletarjackie pozdi-owien 
oraz zasyłamy ~Wam serdecz\ 
podziękowanie za Wasze zwyci 
kie boje na wszystkich frontal 
Wasze imię, imię polskich bo 
wnikow ” Za Wolność Wasza 
nasza” nigdy nie zostanie wymi 
zane z pamięci hulu hiszpanskietk. 
a bedzie wspominiane przez dltji

posiada wodę biezaca. Rzadko 

jednak znajdują sie w  mieszka­
niach robotniczych łazienki. Naj 
wyżej pod tym wzgłedem stoi Ka 

nada, gdzie przygniatająca czesc 

robotników posiada własne ła­

zienki.
R e a s u mujac przeprowadzone 

badania, stwierdza Międzynaro­
dowe Biuro, ze najwyżej pod 
wzgłedem mieszkaniowym stoją 

robot,nicy Kanady i krajów angło- 
saskich, wsrod krajów' europejs­
kich wybija sie na pierwszy pian 
Ezwajcarja, najgorsze zas stosun­
ki mieszkaniowe wsrod mas robot­
niczych panuja w  Polsce z W ar­
szawa na czełe.

W  Połsce sa pieniądze na bu­
dowy pałaców, wiłłi dła rożnych 
dygnitarzy, dła robotnika łub 

chłopa wiłgotne nory piwniczne, 
baraki, łepianki, często nieczyn­
ne cegiełne łub mosty słuza za 

mieszkania.

gie lata, tak, jak imię

'J-!

Drodzy Towarzysze! My, parî -̂ ^
aenfV

Patrona, J. Dąbrowskiego, bok 
tera Komuny Paryskiej.

N U m I
polakow, zmieszanych z itu, 
narodowościami, po 2 miesiacad 
frontu bez przerwy... n'e mam- 
żadnych wydawnictw w iia.'-si/rf 
ojczystym jeżyku... wiec mam- 
wielka pi-osbe do Was... 
zechcieli m m  sie przysłużyć, jat 
rodakom którzy wałcza o ta .<ami oddajemy 
sprawę, przez przysłanie nam Wal^y^r^szy 2 

szej gazetki "Dąbrowszczak', 
wiemy ze taka wychodzi i »iH-'dawane w 
łismy raz szczescie otrzymać ; «-ojn,\- domc 
cudem, ale tylko 2 numery... o irfnieodstępni« 
to zrobicie, to nigdy Wam fej^ku^z.y tez 
nie zapomnimy i zawsze bedziej froncie w
my Wam wdzięczni.

Hiinabitykii.
Nawojozyk,

Kuczok.

. Winnik.

Drodzy Towarzysze! Dziekujei 
■my Wam za pozdrowienia, 
ciaz znajdujecie sie w szeregac, . 
innej formacji naszej armji /«(io-) 
wej, jesteście nam bliscy i  drcdr' 

Tak jak i  nasz Batatjon tak

BBOWSZC;
nami!

Jesteśmy 
Nasi żołnie 
i intełigen« 
dan, cełow 
BBOWSZC 
leniem zyc 
taijonu. Ol 

wzniosła 
ideo Wołni 

DABRO' 
i stawia i

Wy roznosicie wsrod ludu H's-,
piekne tra

L E K C .1 H I S Z P A Ń S K I E G O

VV U / IC/ w o» »»VWI.» -- —, ,
, , . . ,jSam(i JUZ

panji sławę polaka,

kow Ludo

Z TEKI RYSOWNIKA

4
■ V

Nasz dzielny wachmistrz balaijonowy, tow. 
Kubiak W acław, sumiennie spełnia swe 

olmwiazki.

Góra —  Una montana —  wymawia sie: una montania.
Szczyt górski —  Da cumbre de una montana —  wymawia sie: ła kum- 

bre de una montania.
Skała —  Una roca —  wymawia sie: una roka.
Rzeka —  Un rio —  wyrcawia sie: un rijo.
Brzeg —  La orilla —  wymawia sie: ła oriłja.
Jezioro —  Un lago —  wymawia sie: un łago.
Zrodło —  La fuente —  wymawia sie: la fuente.
Ziemia —  La tierra —  wymawia sie: ła tjerra.
Morze —  La mar —  wymawia sie: ła mar.
Wyspa —  Una isla —  wymawia sie: una isla.
Port —  Un puerto —  wymawia sie: un puerto.
Wiek (100 łat) —  Un siglo —  wymawia sie: un sigło.
Rok —  U h atio —  wymawia sie: un anio.
Miesiąc —  Un mes —  wymawia sie: un mes.
Tydzień —  Una semana —  wymawia sie: una semana.
Dzień —  Un dia —  wymawia sie: un dija.
Godzina —  Una hora —  wymawia sie: una hora.
Poł godziny —  Una 7nedia hora —  wymawia sie: una medja hora. 
Kwadrans —  Un cuarto de hora —  wymawia sie: un kuarto de hora. 
Minuta —  Un minuto —  wymawia sie: un minuto.
Sekunda —  Un segundo —  wymawia sie: un segundo.

wolności!
Gazety polskie będziemy 'Vai 

posyłać w miarę możliwości. l| 
jesteśmy peumi, ze bedziecie iw 
pisywać o Waszem życiu i icoli 
kach, tak, abyśmy sie wsiysc 
czuli jakby jednia w'elka rodzi, 
polskich antyfaszystow i brać] 
ludu hiszpańskiego.

Z 0S1
D ow iadi

Hisi^anji

Towarzysze!
Piszcie do

"Dombrowszczaka”!

nowsai, SI
misji Zwia 

sowjch). 
tamy na 5 
stawicieła 

zarji robc 

pewni ze 

przyczyn 

wzmocnić 

du ̂ łskii 
ja ;Hi.szp! 
najplckni 
wyrażeń 

wy Bata
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